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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, II wojna światowa

Słowa kluczowe projekt Lublin. W kręgu żywiołów - woda, Ulen & Company,
rozwój Lublina, modernizacja wodociągu, młyn Krauzego,
stacje wodociągowe w Lublinie

 
Rozwój wodociągów po II wojnie światowej
Po wyzwoleniu Lublin opiera się wyłącznie na ujęciu ulenowskim. Dopiero rozwój
przemysłu  w  mieście  i  migracje  ludności  spowodowały,  że  tej  wody  zaczęło
brakować.  I  takim ujęciem,  które  pierwsze powstało,  to  było  ujęcie  przy  młynie
Krauzego.  Tam  była  studnia,  jakaś  pompownia  drobna  –wiem  z  opowieści,  z
literatury. Około stu metrów sześciennych  pompowała ta studnia. I te obiekty dwa
funkcjonowały aż do końca lat pięćdziesiątych. W 1957 roku został uruchomiony duży
obiekt  na  potrzeby  Fabryki  Samochodów.  W   tym  okresie  działała  stacja
wodociągowa „Dziesiąta", to było też ujęcie lewarowe, podobnie jak na Wrotkowie. I
w początkowej fazie, jak mówiłem, zaopatrywało FSC, a później miasto przejęło już
do zaopatrywania mieszkańców. Miasto się rozwija, powstają nowe dzielnice, nowe
sypialnie, powstaje LSM. Wody znowu brakuje. Budynki są coraz większe, wyższe,
więc  trudno  jest  tą  wodę  aż  tak  wysoko  podnieść.  Dlatego  pod  koniec  lat
pięćdziesiątych zostaje wybudowane ujęcie i stacja wodociągowa na Sławinku. Tam
w  okresie  przedwojennym  było  sanatorium  -  ludzie  jeździli  do  wód,  tak  to  się
określało. Tam były wody żelaziste, które po prostu służyły do leczenia. Trzeba było z
tej wody jakoś żelaza się pozbyć, więc została zbudowana stacja uzdatniania wody,
której zadaniem było usuwanie żelaza. Żelazo było usuwane i woda płynęła sobie do
mieszkańców. Następnym obiektem, wraz z rozwojem miasta i następnych dzielnic
mieszkaniowych, jak Czechów, była stacja  „Zemborzycka". To jest potężny obiekt -
cztery  zbiorniki  wody  o  pojemności  w  sumie  dwadzieścia  tysięcy  metrów
sześciennych, cztery razy po pięć. Budowa była podzielona na dwa etapy - najpierw
była pompownia, część pompowni z ujęciem „Prawiedniki" i następnie była druga
pompownia  dobudowana  z  ujęciem „Wilczopole".  Ta  pompownia  zaopatrywała
Czechów i  później  Czuby,  i  oczywiście  później  też  LSM.  I  też  współpracuje  ze
„Sławinkiem", i współpracuje z „Dziesiątą". Powstawały, może mniej strategiczne
obiekty,  ale  też  potrzebne  -  na  przykład  w  dzielnicy  przemysłowej  ówczesnej,



Bursaki,  w latach siedemdziesiątych zostało  oddane ujęcie  na Bursakach.  Ono
praktycznie  było  tylko  na  potrzeby  przemysłu,  który  tam  się  zaczął  rozwijać.
Oczywiście ten przemysł padł,  a rozwój miasta poszedł w stronę, Rudnika. No i
Bursaki  teraz zaopatrują głównie osiedle mieszkaniowe Rudnik.  W planach jest
budowa nowej stacji wodociągowej, która właśnie od tego osiedla ma się nazywać
„Rudnik". Są już pierwsze prace projektowe wykonywane. Na potrzeby akademików,
czy w ogóle uczelni, ówczesnej Akademii Rolniczej, został zbudowany obiekt na
Felinie.  Oczywiście  to  nie  był  docelowo obiekt  dla  MPWiK-u  wykonany,  ale  na
potrzeby właśnie Akademii Rolniczej. Akademia Rolnicza zmieniła swoją strategię,
nie  chciała  już  budowy ośrodka akademickiego na  Felinie,  tylko  skupiła  się  na
rozbudowie tutaj przy ulicy Głębokiej. Więc ta pompownia po prostu przestała im być
aż w takim stopniu potrzebna. A zaczęło się rozwijać bardzo osiedle Felin, które
powstało bardzo szybko, w stronę Świdnika. No i my tą pompownię, jako MPWiK,
przejęliśmy  i  ją  eksploatujemy.  Zaopatrujemy  z  tej  pompowni  osiedle  Felin  i
zaopatrujemy  też  akademiki,  dwa  akademiki  już  obecnego  Uniwersytetu
Przyrodniczego. Z takich jeszcze mniejszych, to jest przepompownia„Ruta", gdzie
zakotwiczyłem na te dziesięć lat, ponad dziesięć lat. To jest tylko taka pompownia
strefowa, podnosi tylko ciśnienie. Też będzie przebudowywana, jest w tym programie
rozbudowy CSS stacji wodociągowych.
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